
GAZETA HANDLOWA.
Nr. 5.____________ jWarszawa, dnia 27 grudnia (8 stycznia). Piątek.________ _____ 4868\9.

C e » a  prenumeraty* w Warszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re
10; miesięcznie kop. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się III A  \T (» dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego
miesięcznie kop. 5. Numer pojedyńczy kop. 5. K  II  H I t  miejsce po kop. 5.
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Warszawa, dnia 8 stycznia.
Między rep rezen tan tam i mocarstw, mających wziąść udział w 

konferencyi,  od k ilku  dni już  toczą się p rzedwstępne narady  i zdaje 
się, że tak  ja k  przed konferencyą londyńską w sprawie luksem burg-  
skićj już  przed formalnem zebraniem  się konferencyi kwestya sporna 
między mocarstwami ostatecznie ułożoną będzie, właściwe więc ze b ra ­
n ie  konferencyi w bardzo kró tk im  czasie będzie mogło być odby­
tem. To też dz ienn ik i  półurzędowe p rusk ie  i francuzkie sądzą, źe 
na rady  konferencyi k ilka dni tylko trwać będą. Spodziewają się  po­
wszechnie pomyślnego po naradach  rezu lta tu .

W yją tk iem  pod tym względem je s t  p rasa  wiedeńska, k tó ra  nie 
ze wszystkiem usunąć może obawy co do przyszłego rozwoju sporu 
turecko-greckiego. W nosząc z jój dowodzeń rezu l ta t  konferencyi 
by łby  wątpliwym. P o rta  jakkolwiek obsta je  przy u ltim atum  swojem, 
z drugićj strony robi wszelkie możliwe ustępstw a, celem okazauia p o ­
jednawczego usposobienia. U stępując  w końcu naleganiom mocarstw 
złagodziła  o wiele surowe rozporządzenia, dotyczące wydalenia z k ra ju  
poddanych greckich.

Na podstawie dokum entów aus tryacką  księgą czerwoną ob ję­
tych „N ordd . Ali. Z tg ” w szeregu a r tyku łów  wstępnych, o których 
ju ż  k ilka razy  wspominaliśmy, usiłu je  dowieść, że polityka hr. B eusta  
systematycznie będąc P ru so m  n iechętną,  w L ondynie  i Paryżu  p r z e ­
ciwko nim agitować s ta ra ła  się. Dowody na poparcie rozumowań 
„N ordd . Ali. Z tg” z n a jd u ją  się w księdze czerwonój właściwie tylko 
odnośnie do kroków hr. B e u s ta  w Londynie . Tam s ta ra ł  się on po- 
k iłkakro tn ie  wzbudzić podejrzenie przeciwko polityce pruskiej na 
wschodzie, żaląc się, że gab inet berliński nie popiera pojednawczćj 
polityki austryackićj a względem interesów Austryi i F rancy i na 
wschodzie taką  p rzy jm uje  postawę, k tó ra  koniecznie do wojny dopro­
wadzić musi. Kanclerz aus tryack i wzywał tedy angielski rząd ;  iżby 
wpływu swojego w B erl in ie  użył na odwrócenie P ru s  z drogi na ja k ą  
weszły. Czy ta k  samo postępował w Paryżu , tego „Nordd. Ali. Z tg -’ 
tylko domyśla się, a le  domysły swoje uważa za niewątpliwe 
ze względu na ścisłe stosunki łączące gabinety  wiedeński z tuileryj- 
skim.

Zdaje się w samćj rzeczy, że hr. B eus t  w osta tnich czasach bacznie 
śledził objawów polityki p rusk ić j i że postrzeżenia swoje o ile 
prawdziwe trudno  ocen ić—udziela ł chętnie rządom postronnym ; nie 
m asz także wątpliwości, że uwagi jego  nie zawsze były przyjazne 
Prusom  a  okoliczność ta  dostatecznie tłum aczy dzisiejszy ro zd rażn io ­
n y  względem aus tryack ić j  polityki t  u organów pruskich. P ra sa  
wiedeńska ze swój s trony odpowiadając na zarzuty pruskie nie ko ­
niecznie um iarkow anśj  t rzym a się drogi, z tąd  zam iast u spoko je­
n ia  namiętności,  wzrasta wzajem na nienawiść. W  najnowszych 
czasach większa część wpływowych dzienników węgierskich, dotąd  
d la  P ru s  bardzo przyjaźnie usposobionych, s tanęła  po s tronie kan c le ­
rza  Beusta , Znaczący, pod tym względem ar tyku ł „Pesti  N aplo” po­
daliśmy w streszczeniu , daje on nam  bowiem miarę panującego dziś 
w ważnem stronnictwie deakistów usposobienia. Jeżeli  się nie m y­
limy to zw rot w opinii W ęgier  odnieść należy do agitacyj rum uńsk ich ,  
k tó re  już  dosyć wyraźuie oddziaływać zaczynały na  stosunki w e­
w nętrzne  W ęgier.

Posiedzenia kortezów portugalskich  dnia 2 t. m. otwarte zostały 
w Lizbonie. Mowa tronowa pod względem sytuacyi politycznćj ogól- 
nć j  nie m a  żadnego znaczenia. Milczy, ona między innemi także  
o s tosunku  Portugalii  do H iszpanii i zaznacza tylko, źe rzą d  z powo­
du napadu  na  wojska portugalsk ie  na  wybrzeżach Mozambique e n e r ­
giczne przedsięwziął środki.  Odnośnie do fiuansów k ra ju  pow iedz ia -i

nem jest,  że takowe jedynie przez oszczędności do lepszego depto-  
wadzone mogą być 3tanu. Zgoda jednak  między rządem  a reprezen- 
tacyą k ra ju  nie zupe łną  być musi, ponieważ te leg ram  wczorajszy do­
niósł nam  ó spodziewanem us tąp ien iu  gab inetu  albo rozwiązaniu 
izby.

P o b ó r  podatku  od miewa wywołał we Włoszech niespokojnośei, 
co do doniosłości k tórych  sprzeczne nadchodzą wiadomości. Ze s t ro ­
ny rząd u  upewniają , że niespokojnośei nie miały groźnego ch a rak te ru  
i że w 57 prowincyach pobór  podatów od miewa nie napotkał  na  
żadne trudności .  Z kąd inąd  donoszą, że pobór takowych napotyka na  
silny opór  mianowicie w Lomb&rdyi i Piemoncie.

Z H iszpanii b ra k  dziś ważniejszych wiadomości. Potwierdza 
się je dnak ,  że na wielu punk tach  k raju  znowu miały miejsce demon- 
stracye republikańskie , ta k  między innemi w Sewilli i Xeres. Nie 
przystąpiono jeszcze do wyboru deputowanych do kortezów a w p rasie  
hiszpańskićj odzyw ają  się głosy u trzym ujące ,  że rz ą d  tymczasowy 
z um ysłu  odwleka wybory. Ze s trony  rzą d u  zaprzecza ją  tem u  
i prawdopodobnie słusznie, gdyż kra j z pewnością nic by nie zyskał 
na przedłużeniu  dzisiejszego niepewnego stanu  stosunków. D epesza 
telegraficzna z P ary ża  z d. 4 t. m. zaprzecza pogłosce jakoby  rzą d  
francuzki popierać miał kandyda tu rę  księcia A stury i (syna królowćj 
Izabelli), ale s ą  liczne wskazówki dowodzące, źe zwolennicy reśta ttra-  
cyi dawnćj dynastyi nie pozostają bezczynnymi; z ja k im  zaś sku tk iem  
tego ocenić n iepodobna.  Dzienniki urzędowe m adryckie zaprzecza ją  
wiadomości, jakoby  w prowincyach pó łnocnych wybuchnąć miało 
powstanie karlistowskie.

Komite t wyznaczony do reorganizacyi konstytucyi serbsk iś j  
ukończył swe prace. Zmiany jak ie  p roponuje  zasadzają  się między 
innemi n a  powiększeniu a trybucyi skupczyny (zgromadzenia narodo­
wego) na pomnożeniu liczby członków senatu ,  aby tym sposobem ten  
ostatni z czasem zamienić się mógł w izbę wyższą w calem znaczeniu 
tego wyrazu. P ro g ram  żąda  nas tępnie  zaprowadzenia zasady odpo­
wiedzialności ministrów. W  b rak u  tćj zasady stać się mogło, że 
książęta serbscy od 2 0 —23 la t  upadali a ministrowie ich n ieprzesta- 
wali mimo to rządzić w im ieniu ich następców. Kraj będzie spokoj­
niejszy i pewniejszy, gdy Serbia pod tym względem zastosuje się do 
zwyczajów w innych cywilizowanych krajach panujących.

B e r lin , 6  stycznia. „Prov. Carr.” pisze: P rusy  udzieliły hr. 
Solms osobnego pełnomocnictwa na konferencyę. Spodziewają się, 
że narady w kilka dni do pomyślnego doprowadzą rezu lta tu ,  jeżeli nie­
przewidziane nie nas tąp ią  wypadki.

K arlsruhe, 6  stycznia. W przedmiocie układów  toczących się 
między B adenem  a związkiem północno-niemieckim odnośnie do 
służby wojskowej. „K arls ruher  Z tg” nadmienia, że doniosłość u r z ą ­
dzenia zasadza się na  ułatwieniach. Nie pewnem je s t  jednak, czy 
związek północno-niemiecki zgodzi się na  postawione mu warunki.

W iedeń, 6  stycznia. „Corr. B u rea u ” donosi z Corfu z dnia 5  
stycznia: Potw ierdza się kapitu lacya Petropolaki i ochotników jego, 
oraz przewiezienie ich do Syry.

Paryż, 6  stycznia. Dziennik urzędowy donosi z Kuby: L ersund i 
d. 4  t. m. zdał dowództwo jenerałowi Dulce. Zachodnia s trona  wyspy 
uspokojoną została- „E ten d a rd ” i „Public” oświadczają, że konfer  n- 
cya odroczoną nie będzie. „Le Public” zaprzecza wiadomości o two­
rzeniu  się W P aryżu  legionu f rancuzko-greckiego i sądzi, źe bezza­
s a d n ą  je s t  pogłoska o zamiarze Grecyi przedłożenia konferencyi m e- 
m oryału. „Ajencya H avas” donosi z Corfu- Syn Petropolaki’ego 
podtrzym uje walkę na Kandyi. Kząd tymczasowy tamtejszy m a j e s z ­
cze istnieć.

i
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Florencya, 6  stycznia. Jenera ł Cadorn a otrzymał misyę przy­
w rócenia spokoju w prowincyach Bologna, Parm a, Reggio i Em ilia. 
W edług doniesień z Parm y panują tam ciągle jeszcze niespokojności.

M adryt, 6' stycznia. „G aceta” zamieszcza nom inację Monte- 
m ara na posła hiszpańskiego we Florencyi. Jen era ł Prim  zaprzecza 
w okólniku przez siebie wydanym jakoby zamiarem rządu było roz­
broić „ochotników wolności”. Stan oblężenia w Kadyksie zniesionym 
został. W edług telegramów z różnych punktów kraju  nadchodzących 
wszędzie na półwyspie i w Ceuta panuje spokojność.

(Nordd. A llg . ZtgĄInd. B I.)

Telegramy Handlowe.

Szczecin, 6 stycznia. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 63 
—72%; z dostawą w styczniu 71, na wiosnę 714- Żyto  w miejscu 51 
—524; z dostawą w styczniu 52, na wiosnę 524-

P ary i, 6  stycznia. Mąka z dostawą w styczniu 60.75, w marcu i 
kwietniu 62.25.

H amburg, 6 stycznia. (Targ zbożowy). W pszenicy i życie w 
miejscu interes spokojny, na dostawę ceny mocne. Pszenica z dosta­
wą w styczniu za 5,400 U  123, w styczniu i lutym 123, w kwietniu i 
m aju 124. Żyto  z dostawą w styczniu za 5,000 U  93, w styczniu i lu ­
tym  92, w kwietniu i maju 91. W owsie in teres spokojny. Kawy  ceny 
mocne. W cynku bez ożywienia. Oleju skalnego ceny wyższe, w miej­
scu 1 5 |;  z dostawą w styczniu 15J.

Londyn , 6  stycznia. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 1,700, jęczmienia 2,820, 
owsa 6,170 kwarterów.

Targ słabo odwiedzany, we wszystkich artykułach interes spo­
kojny, po cenach niezmienionych.

Antwerpia, 6  stycznia. (T arg  zbożowy). Pszenica i żyto bez o- 
brotu. (Olej skalny), rafinowany typowo-biały w miejscu 534; z do­
staw ą w styczniu i lutym 53 ofiarowano, 534 żądano.

B rem a, 6  stycznia. (O.ej skalny). S tandart white w miejscu 6 f |  
tal. w z ło c ie j ceny mocne.

Amsterdam, 6  stycznia. (Targ zbożowy). Pszenica bez obrotu. 
Żyto  w miejscu bez zmiany; z dostawą na wiosnę 207.

Liverpool, 6  stycznia. (Bawełna). Obrót 12,000 bel. Ceny bar­
dzo mocne.

jMiddling Orleans 1 I f ,  middling am erykańska I l f ,  fair Dholle- 
rah  8 f, middling fair Dhollerach 84, good m iddling Dhollerah 8J, 
fair Bengal 7§, new fair Oomra 9, good fair Oomra 9£, Pernam  114, 
Sm yrna 94, Egiptia 12 j, Orleans w transporcie — .

N ew-York, 5  stycznia. Kurs wexli na Londyn w złocie 109£, 
ażyo od złota 34J, bawełna 274, mąka — , olej skalny rafinowany w 
New-Yorku 3 2 |,  w Filadelfii 3 1 |.

(W . T . B ., T. B . /. N . D ).

Korrespoudencye Gazety Handlowej.
Kijów, 20 grudnia. Brak czasu i ważniejszych nowin był powo­

dem dotychczasowego mego milczenia. Obecnie donoszę Wam, iż 
w ciągu ost.itnich dwóch tygodni ceny rozm aitego zboża znacznego 
doznały obniżenia; w szczególności cena mąki pszennćj, która poprze­
dnio płaconą była po rs. 2 1 —22 za parę (t. j .  5 pudów 1 gatunku i 5 
pudów 2 gat.), spadła odrazu na 18 do 19 rs. Przyczyną tej reaukcyi 
były znaczne dowozy koleją oczekiwane, oraz ta okoliczność, że w ca- 
łćj naszćj okolicy nie masz teraz ani jednego domu, któryby się wywo­
zem zboża do innych okolic zajmował. Żyto spadło także od 70 75
kop. za pud na 6 0 - 6 5  kop.

Przed trzem a dniami kolćj żelazna kursko-kijow ska oddaną 
została do publicznego użytku, a tegoż samego dn ia wyda­
rzy ł się znów nieszczęsny wypadek, mianowicie przewrócenie się całe­
go pociągu w pobliżu Kurska, przyczćm inżynierowie i kilku pasażerów 
dość ciężko zostali zranieni. Bliższych szczegółów brak jeszcze.

Od 10 dni powietrze zupełnie się u nas ociepliło padają deszcze 
nieustanne, a term om etr wskazuje 6 do 7 stopni ciepła.

Zeszłego wtorku przeciągnęła straszliw a burza po nad naszóm 
miastem; straszny huk grzmotu w strząsnął powietrzem a przez kilka 
godzin wciąż błyskało się jak  podczas dnia letniego. Takiego zjawi­
ska najs arsi tu  ludzie sobie nie przypom inają.

Ceny cukru wciąż jeszcze chwieją się pomiędzy 5 rs. 20 kop. 
5^8 . 302  hop. za pud. M niejsze partye płacone były nawet po 5 rs. 

  -

kop. 50; a nieledwie z pewnością można liczyć, że na kontraktach pod­
niosą się ceny do rs. 6. Ciepłe bowiem powietrze zepsuje] zupełnie 
konserwujące 6ię jeszcze buraki.

Gdyby nie droga nadzwyczaj deszczami nadpsu ta ,|h an d e l nieco 
by się tu ożywił, a  ceny zboża niżćjby jeszcze spadły; teraz zaś panu­
je  stagnacya we wszystkich gałęziach handlu.

J .M .

Gdańsk, 6 stycznia. W iatr południowy, pogoda dżdżysta.
Angielskie targ i zbożowe notują ostatnie ceny pokazujące więcćj 

spokojności, a liczne poszukiwania pszenicy zmniejszyły się.
N a naszym targu w początku tego tygodnia
Pszenica prędzćj po lepszych cenach, bardzo poszukiwaną była, 

jednakże i tutaj tendencya osłabła, a szczególnie w dniu  dzisiejszym, 
albowiem musiano cokolwiek tanićj oddawać aby takową sprzedać. Od 
środy sprzedano około 300 łasztów; cenę notujemy podług dzisiejszśj 
wartości a mianowicie: za piękną b iałą pszenicę 530 do 560 fl. za 
szklistą 530 do 550guld. za pstrą  515 do 540 guld.

Żyto  cokolwiek lepićj płacone.
Groch i jęczmień niezmieniony w cenie.

B . Toeplitz & Comp.

Londyn, 1 stycznia. (Zboże). Powietrze w ostatuich 14 dniach 
było wilgotne, przeplatane częstemi burzam i. Od wtorku jednak ozię­
biło się wpółnocnćj części królestwa, powietrze też i u nas je s t chłO’ 
dne.

Interes w pszenicy z powodu świąt Bożego Narodzenia i nadcho­
dzącego Nowego Roku był ociężały i bezczynny. Ceny jednak  u trzy­
mały się, a nawet w ostatnich dniach na główniejszych targach się 
podniosły o 1 sz. na kwarterze, owies miał dobry odbyt po cenach na­
wet wyższych, groch i fasola po cenach dawnych trudny miały odbyt, 
m ąka była uwzględniona po^ostatnich notowaniaeh.

Od 18 b. m. dowozy wynosiły 77 ładunków, a mianowi­
cie 24 pszenicy, 19 kukurydzy, 14 jęczm ienia, 5 owsa, 3 żyta i inne.

In teres w ładunkach przybywających był dobry w ostatnich 14 
dniach. Za pszenicę ofiarowano 1 sz. wyżój. Jęczm ień bardzo był po­
szukiwany. Żyto i groch po cenach niezmienionych. W  towarze w dro­
dze będącym i na dostawę interes powolny. Dowozy pszenicy angiel- 
skićj są małe, zagranicznćj mierne.

Targ dzisiejszy był słabo odwiedzany a niewielką ilość pszenicy 
angielskiej która była ofiarowaną, sprzedano po cenach poniedziałko­
wych, na zagraniczną żądano podwyżkę, lecz m łynarze zgodzić się 
nie chcieli. Ceny zboża jarego wszystkich gatunków mocno się trzy­
mają.

H A N D E L  Ś W I A T A .
L

Jego istota i rozwój.
(Dalszy ciąg— Patrz Nr 3).

Jeżeliśmy statystyczne dane nasze głównie czerpali ze statystyki 
angielskićj, usprawiedliwia to okoliczność ta, że kraj ten je s t teraz 
wielkim zegarem handlu świata, a Londyn i Liverpool dwoma inde­
ksami dla ta rgu  pieniężnego, zboż.oweg) i kolonialnego świata.

Co do handlu wywozowego Anglii, znajdujem y, iż ten wzrósł 
w ciągu lat 10 od 1 8 5 1 - 1860 roku, to je s t do początku wojny ame­
rykańskiej: do kolonii o 124£ a wraz z A ustralią o 271g, do innych 
krajów o 77g. Pomiędzy ostatn i emi wzrost był największy w wywo­
zie do Afryki, to je s t o 159§, do Azyi o 150*, do Ameryki o 47g, a do 
europejskich krajów o 35g. Zastanawiającem jest przy tem, że wywóz 
samych płodów górniczych powiększył s ię  tam w ciągu rzeczonych 
la t 10 o 1 10g.

W roku 1867 produkcya węgla w Anglii dosięgła niepraktykowa­
nej jeszcze cyfry 2,032,610 880 ctr.

W handlu zagranicznym Francyi okazał się w ciągu ostatnich 
la t 20 nie mniejszy co w Anglii postęp. Tam zagraniczny handel dzie­
li się na tak zwany commerce speccial (specyalny), do którego należą: 
w wywozie towary w kraju fabrykowane a w przywozie towary na  
wewnętrzną konsumcyę z zewnątrz sprowadzone, i na commerce g M -  
ral (ogólny), do którego doliczaną bywa także ilość towarów prze­
chodnich czyli tranzytowych. Owóż kiedy w rewolucyjnym roku 1848 
ogólny handel Francyi wynosił tylko 2,015 mil, fr., wzrósł już  w roku
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1853 na 3,747 mil. fr. a w r. 1866 doszedł niesłychanćj summy 8,126 
mil. fr. H andel specyalny podniósł się w ciągu ostatnich lat pięciu 
od 3,907 na 5,975 mil fr. Cyfry te świadczą najwymowniej za korzy- 
stnością traktatów  handlowych, najprzód z Anglią, następnie z Belgią, 
ze związkiem celnym niemieckim i ze Szwajcaryą z kolei zawartych;, 
tak , że m inisteryalnym  ich obrońcom łatwo przychodzi ich uspraw ie­
dliwienie przed izbami ze stanowiska interesu ogólno-krajowego.

W Związku celnym niemieckim handel międzynarodowy okazał 
w c iąg u  la t 30 (1834—1864) wzrost w przywozie od] 105 mil. na 
360 mil. tal.; w wywozie od 143 mil. na 377 mil. tal., czyli w całkowi­
tym o b ro c ie -o d  249 na 737 mil. tal.

W handlu międzynarodowym austryackim  od roku 1865—1867 
okazał się wzrost w przywozie: od 277 na 279 mil. guldenów; w wy­
wozie od 239—400 mil. guld.; anorm alny wzrost ten wywozu przypi­
sać należy głównie dobrym urodzajom  z r. 1867, oraz obudzonemu za­
ufaniu w skutek reform w rządzie.

Po A ustryi największy udział w wywozowym handlu zboża wzię 
ła  w latach 1866 i 1867 Rosya. W edług cen nowo zaprowadzonej ta- 

przywóz Rosyi w r. 1867 wynosił 236,8 mil. rubli; wywóz 220,2 
mil. rubli. Biorąc zaś za normę znaczne w r. 1867 podwyższenie ceny 
pszenicy, znajdziemy, że wartość ogólnego wywozu w tym roku wyno­
siła  najmnićj 300 mil. rubli, a zatem w ciągu la t jedenastu prawie się 
zdwoiła.

Szczupłe ramy nie dozwalają nam i o handlu innych krajów 
św iata bliższe tu podać szczegóły. Przytoczymy jeszcze tylko do­
syć ciekawy stosunek handlu rozmaitych państw, obliczony na głowy 
mieszkańców. I  tak w r. 1858 wypadło z ogólnego obrotu handlowe­
go na jednego mieszkańca:

We Francy i 
W związku celnym 
W Austryi 
W Rosyi

101 fr. 
82 „ 
43 , 
19 „

W Szwajcaryi 406 fr.
W Holandyi 387 „
W Belgii 296 „
W A D g li i  268 „
W Północnćj Ameryce 112 „

Stosunek, o który tu  głównie chodzi, pozostał aż dotąd niezm ie­
nionym; wzrosły tylko pojedyńcze cyfry w m iarę wzrostu obrotów 
każdego po szczególe kraju.

Lecz żaden kraj na świecie nie przedstawia tak  olbrzymiego wzro­
stu  tak  w swym handlu, jak  w swój ludności, jak  Zjednoczone Stany 
Ameryki. Od roku 1830—1867 8 przywóz wzrósł od 71—349 mil 
dolarów, wywóz od 74—352 miljonów, ogólny obrót od 145 — 702 
mil. A niesłychany rozwój ten doszedłby niewątpliwie kolosalniej- 
szych jeszcze rozmiarów, gdyby nie wielkie przesilenia handlowe 
w latach 1836, 1839, 1857, oraz niszcząca wojna domowa (1861 — 
1865), którój wpływ zgubny po dotąd jeszcze dotkliwie czuć się daje.

I j a k  ze wzrostu am erykańskiego Europa umiała najobfitsze 
ciągnąć dla siebie korzyści, tak też i katastrofy owych przesileń i woj­
ny doraowój oddziaływać musiały i na jój położenie nader boleśnie, 
i po części jeszcze oddziaływają. Solidarność w interesach wszyst­
kich handlem  świata skojarzonych ludów, najdobitniej w tem wzajero- 
nem oddziaływaniu się ujawnia. Jeżeli pojedyńcze ogniwo dotknię- 
tem  zostaje jak ąś  niemocą przechodnią lub złem chronicznem, wnet 
po całym łańcuchu w strząśniecie jakby  prądem elektrycznym p rze­
biega.

Śledząc za ogólneroi przyczynami owego olbrzymiego rozwoju 
handlu we wszystkich niemal ucywilizowanych krajach świata, znaj- 
dziemy, iż czynnikiem nad wszelkiemi innem i tu  górującym je s t— 
postęp intelligencyi ludzkiej na polu nauki, techniki i przemysłu.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika w iadom ości krajow ych i zagranicznych.
— Pan Wilhelm Kuksz uwiadamia okólnikiem handlowym, iż do­

tychczas prowadzony jego handel sukna, kortów i płótna pod firmą W. 
K uksz  & J  comp. odd . 1 stycznia b. r. firmę W. K uksz  nosić będzie; 
oprócz firmy żadna w interesie tym nie zachodzi zmiana.

— Donoszą nam z Krakowa iż w tómże mieście zawiązało się towa­
rzystwo z kapitałem  6 mil. guldenówjlktóre oprócz zwyczajnych opera- 
cyj bankowych głównie zwraca uwagę na obroty przemysłowe, ułatwia 
jąc  producentom zbycie i wywóz wyrobów krajowych. W ogóle zada­
niem tego towarzystwa ma być ułatwienie przedsiębierstw  rolniczych 
i przemysłowych. Założycielami tegoltowarzystwa są: hr. Badeni, B an­
kier Helcel, pp. J . A. John Gustaw Loewenstein, Alexander Mako 
wski (naczelnik domn w Gdańsku), hr. Adam Potocki, Staoisław Po

lanowski. hr. H. Wodzicki i hr. Ludw ik W odzicki. S tatu ta  mają w krót­
ce być przedłożone rządowi.

-  Wywóz towarow krótkich (łokciowych) z Europy do Stanów Z je ­
dnoczonych Ameryki w 11 miesiącach roku ubiegłego przedstawia cy­
frę ogólną 15,478,000 E . w roku zaś 1867 w tymże peryodzie- 
16,634,000 Ł a w  roku 1866, 24 milionów. Znaczne to zmniejszenie 
się dowozu, rozpada się na trzy główne części, bawełniane, wełniane, 
jedwabne i lniane towary. W ogóle wywóz do Stanów Zjednoczonvch 
wszelkich towarów i produktów, o stosunku do roku 1867 wykazuje 
m ałą tylko różnicę: 47,400,000 przeciw 47,850,000 E. W  porów na­
niu jednak z r. 1866 ubytek daleko je s t znaczniejszy, gdyż w tam tym  
peryodzie wynosił 57,350,000 E . Z drugićj znowu strony wywóz ze 
Stanów Zjednoczonych w tym roKu wynosi 43,600,000 E. w roku zaś 
1867 wynosił 43,530,000 E ., a w r. 1866 46,800,000 Ł . Wywóz psze­
nicy i oleju skalnego w tym roku znacznie wzrasta, pierwszy o 30, 
drugi o 60$.

— Austrya.ck.ie losy z r. 1858 ; losowanie z d. 2 stycznia 1869 r. 
wypłata d. 1 lipca 1869 r. ,

Wyszły Serye:
Serya 497 519 992 1186 1232 1739 1750 1798 2295 2347 2579 

2671 3026 3502 3523 3570 i 4067.
W y g r a n e :

200.000 fl.r Serya 3026 Nr. 47.
40.000 fl.: Ser. 1232 Nr. 75.
Ser. 1232 Nr. 75 fi. 20,000.
Ser. 519 Nr. 14, 5000 fl.
Ser. 519 Nr. 16 i Ser. 1232 Nr. 42, po 2500 fl.
Ser. 1232 N r 62 i Ser. 4067 Nr. 40 po 1500 fl.
Ser. 992 Nr. 45, Ser. 2347 Nr. 62 i Ser. 3502 Nr. 54 po 1000 fl 
Ser. 1186 Nr. 27, Ser. 2295 Nr. 61 i Ser. 3570 Nr. 46 po 400 fl. 
Ser. 497 N. 25 i 70, Ser. 519 Nr. 83, Ser. 992 N r. 9 69 76 80

i98 , Ser. 1186 Nr. 60, Ser. 1232 N r. 36 40 52 i 85, Ser. 1739 Nr. 68 
i 87, Ser. 2295 Nr. 2 24 52 i 89, Ser. 2579 Nr. 67 71 i 99, Ser. 2671 
Nr. 26 36 37 i 67, Ser. 3026 Nr. 77, Ser. 3502 Nr. 12 i 31, Ser, 3523 
Nr. 78, Ser. 3570 Nr. 93 i Ser. 4067 Nr. 18 68 76 79 85 i 91. 

Resztujące Numera powyższych 17 Seryj wygrały po 170 fl.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
•Konstantynopol, 7 stycznia. P o r ta  z ła g o d z iła  ro z p o rz ą ­

dzenie, d o ty czące  w y d a len ia  G reków . P o d d an i g reccy  m o g ą  
lozostać , je ż e li p o d d ad zą  się  u staw om  k ra jow ym .

Korfu , 7 stycznia. D iam an topu los m ianow any  zo sta ł g r e c ­
k im  m in is trem  sp raw ied liw ości.

Konstantynopol, 8 stycznia. „T u rą u ie ”, zam ieszcza a r ty k u ł 
n z ec iw k o  in te rw en cy i m ocarstw , k tó ry  k om prom itu je  re z u lta ty  

w ojny z 1 8 5 6  r .  N ie daw no n a k ła n ia ły  one do o d s tą p ie n ia  
xandyi, te ra z  żąd a ją  ko n feren cy i, k tó re j jed y n y m  rezu lta tem  
>ędzie um niejszenie  p a ń s tw a  tu reck ieg o . Je ż e li p e łnom ocn ik  
ureck i opuści k o n fe ren cy ę, w ojna s tan ie  się nieodzow ną. A r ­

ty k u ł w zyw a w k o ń cu  rząd u , ab y  z ru c ił  z s ieb ie  ta k ie  ja rzm o . 
O biega p o g ło sk a , że P o r ta  żąd a  o d ro czen ia  konferency i na  dni 
ośm , celem  w y słan ia  in s tru k cy j. K o nferencya  m a być od łożoną  
do dn ia  17 t. m.

OGŁOSZENIA.
Dyrekcya Dróg Żelaznych:

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że do dnia 15 stycznia 1869 

r. włącznie, przyjmowane będą w Biórze Dyrekcyi opieczętowane de- 
klaracye na dostawę podkładów w ciągu r. J 869, mianowicie:

51,000 sztuk podkładów dębowych zwyczajnych 
18,500 „ „ sosnowych „
35,843^ stóp biez. podkładów dębowych pod rozjazdy 
15,3614 „ . » „ sosnowych „ „

pisem- rCle ac^ ’ które opatrzone być winny czytelnym na-

.D eklaracya na dostawę podkładów dla Dróg Żelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiój i Warszawsko-Bydgoskićj w cią­
gu roku 1869”, *

nastąpi w dniu 15-styin stycznia o godzinie 11-ej z rana w obec sta- 
wających deklarantów.

I



Dostawa pierwszych dwóch gatunków podkładów może być po­
dzieloną na partye nie mniejsze jak po 8,000 sztuk; trzeci zaś i czwar­
ty gatunek tylko w całości może być dostawiony.

Warunki dostawy mogą być przejrzane każdo-dziennie, wyją­
wszy niedzielę i święta; w godzinach biurowych w Kancelaryi Dyre- 
kcyi a nadto w biórach zawiadowców Stacyj: Warszawa, Skierniewice, 
Petrokow, Częstochowa, Sosnowice, Łowicz i Kutno.

Warszawa, dnia 17 (29) grudnia 1868 r.
(N. 2— 1—3 ) _____________________   (D. W.)

Sl Ż ądany je s t  m łody człow iek, posiadający język 
niemiecki i polski, i obeznany z czynnościami kantoro­
wemu

Piśmienne oferty przyjmuje Redacya Gazety Handlowćj pod lit. 
L. K. Nr. 20.

(N. 1 3 - 1 - 3 ) _________________________________ ( )
Sędzia Kommissavz massy Upadłości Emila Lindemann.

Wzywa wszystkich wierzycieli massy Emila Lindemann, ażeby 
się w dniu 30 grudnia (11 stycznia) 1860 r. o godzinie 5 ćj z południa 
stawili w miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w Warszawie pod
Nr. 549, celem podania potrójnój listy kandydatów na Syndyków tejże
massy. (N. 17) \L n d  S ommer._______ (D. W.)

z zacnego domu, wieku lat
pragnie umieścić się w han- 

Wiadomość w Składzie her-

MłA)l)ZAENllW
15, ukończywszy 5 klass, 
dlu, na zupełną opiekę, 

baty J. Stanisławskiego Nr. 476.
(N .  1 8 )

Do założenia farbiarni w Królestwie Polakiem, w miejsco­
wości szczególnićj temu odpowiedniej, dwóch młodych ludzj 

gruntownie z fachem tym obeznanych, poszukują jednego lub kilku 
wspólników komandytowych z kapitałom 100,000 rs.

Zgłaszania się i zapytania uprasza s ię  podawać pod adresem L. 
W. przez bióro ogłoszeń H. Englers w Lipsku.

(Nr. 1448) (18897)

D O  S K Ł A D U
STANISŁAWA BAUMANN,

przy ulićy Elektoralni), Nr. 195 naprzeciw Banku 
n ad szed ł św ieży tra n sp o r t :

P o r t la n d  A n g ie lsk ie g o  „ R o b in sa  i K om p.”  z L o n d y n u , 
UJŁfcŁY o g n io trw a łe j, „R am say  i C o w en "
G L I N Y  ognio t rwałe j  

K O ^ S U  i W Ę G L I  k ami en n y ch  k o w a lsk ic h .
T E K T U R Y  sm ołow cow ćj i B L A C H Y  ż e la z n e j d o  k ry c ia  d a c h ó w , w szy st­

ko  p raw d ziw e  A n g ie lsk ie  i w n a jle p sz y m  g a tu n k u .
(Nr. 1375) (1771)

C . )

D L I P A M L I  C H R P
M A G A Z Y N  H U R T O W Y  H E R B A T Y
g p iP S lllIlit B K B I li

p rzy  u licy Danielewiczowskiij ATr. 619120.

Odebrał Transport Szpagatu letniego zupełnie suchego i dobrze Wyro­
bionego i czystego i sprzedaje w partjach po 50 Pudów po renie rubli 

(Nr. 1459— 1—3) 3 kop. 50 za pud. (18035)

Przełożony Szkoły Prywatnćj .. -
Męzkićj przy ulicy Danielewiczowskiói 
Nr. 617 w Gmachu Biblioteką Zału- 

skieh zwanym ma honor zawiadomić Szau. Rodziców i Opiekunów 
iż z d. 9 stycznia r. b. rozpocznie się kurs nauk na drugie półrocze 
i przyjmuje jeszcze tak uczniów przychodnich jak  i pensyonarzy. Tak 
że chłopczyków zupełnie początkowych (t. j. nic jeszcze nieumiejących 
przyjmują do szkoły. Przysposobieniem ostatnich zajmuje się prze- 
dewszystkiem p. Jan Kaminski autor metody: „do raźnego czytania “ 
Na żądanie Rodziców mogą przychodni uczniowie po ukończonój naii. 
ce sposobić się u mnie na lekcye dnia następnego i korzystać 
z konwersacyi obcych języków.

Jan Nepomucen Dureckt.
(Nr. 1 7 - 1 —5) (19352)

Kursa Giełdy W arszawskiej.
I z u. 7

Monety i Banknoty,

P f ł im p e r i a ł ................................ R s ,
N a p o le o n d o r.............................  „
D ukat w a ż n y ........................   „
R ube l s r e b rn y  . . .  —  . . . . .  „
T a la r  p ru sk i  . . . .  ( — °/o) „
G u lden  a u s t r y a c k i . , ; ( — % )  „

Papiery publicznie.
L isty  zas taw n e  100  r s .  1-a se r.
L is ty  z a s ta w n e  lo o  r s .  2 -a  se r. 
i»,-„ L is ty  lik w id acy jn a  . . ..

O bligi T o w arz  K re . Z .z a lo o R s .
Ó bLgi sk a rb o w e rs . 100 . . .

cząs tk o w e z ły . 5 o o . .
C ertyfi. b an . A  z łp .  so o  . , .

„  B 2 0 0  op . k u p .
„  d it to  bez  p r o . .

L k ćy e  k o l.  ż e l .  W . W .%  . .
8 . „ ob lig . W . W . so o  t r . . .
A kcye k o l że l. W . B ............
A kcye Ż eg- P a r . r s .  lo o  . . .
B ile ty  sk a rb . 100  r s .................
C e rt. k o n i. l ik w lo o  r s   ,
5 %  bil P a ń . l o o r s .o p .  k u p .
4 %  m e ta l, z a  s ie r . . ® . . .

d it  o za  lu ty  ( o  % .
5 -ta  p o ż y c z k a  \ ~  •
6 ta. n •
A k cye w ie lk ić j k o m p an ii 

k o le t  ż e l  z a  125 rs  . .  . .
4 % 0/o o b i d tto  2000 f. 500 
N ow a poży . ro s . 5° „ z r. 1864 

,, „  n  a  z r* 1066
5 ®' A kc. k  że l. W . T e re s  lib  
O blig . d itto  d itto  . .
50/ , F a b r .  Ł ó d z k ie  . . • ,,

W eksle.
B e rlin  100 t . 2 m .(120 119%},,

d itto  k ró tk i (1195/a % ).,
G d ań sk  d tto  <tto ( — -  ) ,
M oskw a lo o  rs. l  m ie s . . . . „
P e te r s b u rg  100 r s .  k ró tk i  „

d itto  1 m ies....................................
W ied eń  150 fi. 2m . ( 01 -/6 — ) „
H am b u rg  300 B n .k  d itto  . . „

ondyn 1 f t s t. 3 m ies. . . . „
P a ry $  300 ir . 2 m ies. , . . .  „

W a r to ść  kuponu: L is t. z a s t. l i  
O b i sk . 108% . T oż. p rem . 1 em . 2 4 3 % , 2 em  15'170 

K u rs a  w a lu t zag n m icz . dz iś m ało zm ien io n e , o b ro ty  
•w w e x la c b  m n ie j n iż  ś red n ie . L is ty  zast. w ięcej o fiaro ­
w an o , lis ty  lik w id  , p ła c o n o  po  k u rs ie  w czo ra jszy m , 
a  ak cy e  B y k o w s k ie  po w yższym

żą d a . I p ła c o n o

w. 6 .2 .
— w — —

3 .42 —
— — —
— - —
— 1 ' —

84. 83.5C 83  67
79 78 .50 78.67
67 83 67.501 67 .1 2
9 9 .5 0 . . _
7 7 .5 0 — —
— IC 1.50 —
— 5o 7 5 —.

. 32.50 —•
2 ' .67 —

— — —
— ... —
68 67. 6 5 .5 0
— — —
_ d— —
5 8 . , w  .., —
87 .27 — --

J 00 .75
J'01.

100.7
101.

82 81
— — 1 —

) 18.67 —
— —

138 ,50 139 . 137.75
13 L 5  » — —

95 94 94
— 90 90

1 — -~ —

108. 107.8^ 107.70
{07 .85 / 107 70 107.65

- — 107 55
9925 99 98 .75

100 99 .83

91 .65 __ i 91 .57
163 50 — —

7.35 - 7.*J3
87 .9 87 .60 8 7 .4

/„. L. l i k w .  22/9

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi R u d o lfa  Okręt)

Targi W anm wsliie 
» duła § -tycznia.

B e r lin , d n ia  7 n ty c z n ia .

B ile ty  B anku  R o ssy jsk ieg o  d to  
W e x le  n a  W arszaw ę z te t .  k r  d to 

d to  ,, P e te r s b u rg  3 tyg. za  lo o rr. 
d to  „  3 m ies. d to
d to  ., L o n d y n  3 m ies. za  1 f. s t 
d to  ,, P a ry ż  2 „  300 tr. 
d to  , H ainb . 2 „  za  3o0 bm k 
d to  „ W ie d e ń  2 ,, z a  159 z łr . 

L is ty  za s taw n e  4° 0 . . . z a  90 rs
L is ty  lik w id acy jn e  ..........................
O b ligacye  sk a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs. za  93 rs. 
A kcye D rogi Ż e l. T e re sp o lsk ie j 
O b lig a c je  D rogi Ż e l T e re s p  d sk ie j 
A k cye D rogi ' ei. W a rsz -W ie d  
A kcye D ogi Ż e l W arsz .-B ydg
1-s/.a p o ży czk a  p rem io w a z r . 1864
2 -g a  „  „  z r. '866  
Ż y to  n a  ta rg u  . .  ( ?a  wisJ> elz2 0 0 i

d to  ,, d o sta w ę  cet czy li 2142 
v [ tu t. ro s . w je s ie ń  

D y sk o n to ...................................4 %

z d. 7 z d. 6

Wiedeń.
W ex le  n a  L ondyn  ...............

„ H a m b u rg .
„ P a ry ż  ..........

P o ży czk a  N a ro d o w a ............
p ro c . M e ta lik i . . .  ___

A kcye B a n k u  K red y to w eg o . 
D y sk o n to .......................... 4 %

1’aryi.
T e n ts
R en ta  w ło sk a  . . . . . .  d e lach e
\k e y e  K re d y tu  R uchom ego  . . . .
tyskOuto .........   *i,t y

Londyn.
'%  P a p ie ry  ( L o u s o L ) .................... ,
I >yskonto.....................3 %  *

6 2 %  
8 2 3 , 
S 1 ‘ t  
9U% 

6 22% 
8 % 

P O  
8 4 ' ,  
64 %
5 6 %
66
8 1 %

7 7%  
57 %  
6 I %

I >8% 
1 15 ' ,

53
52 '/*

119.80 
8 .7  i 

4 7.70 
66
61.40

254

70.40
65.20

283

927 ,

82 % 
823 , 
91 %  
90 / ,

84 >/8 
643 « 
56 %  
66 %  
81 ' / a

77%  
5 7 %  
6 1 ’ 4 

118%  
115 %

5 2 '/a
52

252 50

70 30
57.89

286

9 2 %

P sze n ica  od  240 — 250  rum. 
Ż y to . . . od 230 — 240 
jęczm ień  4 i ^ -rzęuow y
Jw ie s  .................
ł r y k a   .............
R zep ik  z im o w y ..........
R zepak  rappg zunow v 
-iernie im ane 
ir o c n  potny 

„  cun ro w y  
K a s z a  ja g ia n a

ję c z m ie n n a ..................
g ry c z a u u a  g r u b a . . . .

d r o b n a . . .
I k a  p a r . p sz e n n a  ooo p u d .

» >, oo „
1> )1 I . . .  „
11 11 I I . . „
11 ży t. p y t .N . l i  2 „

1 a  r z y  n y : K a r to iłe  .............
B u r a k i .............................
K a p u s ta  zw ycz. pud. 

i ł k r a s a :  M a s io  św ieże fu n t 
d itto  s o io n e . . pud

Hej rz c p a K o w y  . . .  p lKj
'D j l n i a n y    p u d -

Ś ledzie  s z k o c k i e  b eczk a
„  a n g ie ls k ie .  . .b e c z k a

"d a n o ........................................ pud
T o m a .................................... pud
irzew o  o p a ł .  tw a r . s ą ż . k u b ' 

a  a  m ięk . d itto

D o w o i y i
P szen . 90 , Żyta 25 ,

k o r z e c
tw e r t o a— ao

rn b . s r .  i k o p .

5 25

, c
•50 I 2} 56

Ję czm . O w ies 25 0 .—

Cena Okowity dnia 8 stycznia. 
T i a d r o  o d  r s .  2  k o p .  6 4  d o  r s .  2  k o p .  6 8 1 
Z  i o e r n i p c  o d  r s .  -  k o p .  8 6  d o r s . -  k o p .  8 7 ^

W y s n tn śó  w ody na rz e c e  W iś le  p o d  W arsz aw ę
n ia  8 s ty c z n ia  s tó p  5 ca li 4 

Odwilż.

t»oc*ty o d c h o d z ą c e )
C o d z ie n n ie :  " u t r u d n i j ,  oo  L u b i n  a o f p p . td o  K aoo 

iia  o l O r . i  3 w .; do  N o w o -G  ie o rg ie w a ta  ( io rteey j o 4 
p  ..:  do  S o c h a c z e w a  o 6 w. — K a r r t y i  oo  L o b lin a  o i  pj> 
po nom ży i h u w a ik  o 2 p p , : ao  R s a o m ia  i K ie ic  o 6 p ,. 3 
p ; o p roc*  le i!,, w y p ra w ia n a  z o s ta je :

w  P o n ie d z ia łe k . W ó z k o w a :  d o  P ia s e c z n a  o 19 w 
po łudn ie

W ałczu dnia  2 i u ru d u ia .b s ty c z u ia j  Iftio  9 r .  — Z,a pozw oleineui cen zu ry  K z^dow cj. w D ru k u ru i i .a z e iy  P o lsk ie j. R o d a k to r  U l l d o l f  O k r ę t


